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5 stolic biskupich wakuje
N o w e  b i s k u p s t w a  w  G r o d n i e  i S t a n i s ł a w o w i e

Katolicka A gencja  Prasowa do- j resuje kwestia pom yślnego sałat- które mają być utworzone w Gro
nosi: W yjazd do Rzym u JE ks. wienia szeregu spraw kościel-
Nuncjusza Cortesiego w yw oła ł nych, głów nie obsady wakujących
wiele komentarzy nietylko w pra 
sie polskiej, ale i zagranicznej. 
Niesłusznie nadaje-się w yjazdow i 
na odpoczynek Księdza Nuncjusza 
charakter polityczny. Podczas po 
bytu swego w  Rzym ie nżewątp1'-  
w ie Nuncjusz A postolski będzie 
m ógł poinform ow ać osobiście Ojca 
św'. o sprawach K ościoła w P ol­
sce, o rozw oju  w  niej życia religij 
nego, o potężnym  wrażeniu, jakie 
uczyniły w  społeczeństw ie p o l­
skim orędzia Papieża, nawołujące 
do pokoju  powszechnego, o szcze­
rym  pragnieniu naszego narodu 
zachowania pokoju  ze wszystkimi 
sąsiadami, pokoju , jak  to zozna- 
czj ł w  imieniu naszego państwa 
mnister Beck, opartego o zasady 
Łluszności i honoru. Spraw y po­
w yższe'i  inne, które Ksiądz Nun­
cjusz będzie uw ażał za właściwe 
w  Rzym ie poruszyć, wchodzą w 
zakres jego  kom petencji, jako 
przedstawiciela Stolicy Świętej i 
nie stanowią żadnej specjalnej 
sensacj' politycznej.

Opinię polską, jak  to w idać z 
głosów  naszej prasy żyw o inte-

stolic biskupich w W arszawie, w 
Siedlcach, w Tarnowie, w  Sando­
mierzu, we Lw ow ie (arcybiskup- 
stwo orm iańsko-katolickie), jak 
również dwóch now ych biskupstw

dnie i w  Stanisławowie.
Musimy stwierdzić, źe w brew 

temu, co obecnie insunuuje wroga 
nam propaganda, zwłaszcza na te­
renie amerykańskim, stosunki 
Stolicy Świętej z naszym pań­
stwem układają się jak najlepiej.

Wybory w Stronnictwie Narodowym
Or. Bielecki prezesem nowego zarządu

U biegłej niedzieli odbył się w 
W arszawie zjazd Rady Naczelnej 
Stronnictwa N arodow ego, na któ­
rym po wysłuchaniu referatu  po­
litycznego red. Berezowskiego, do­
konano wyborów nowego zarządu. 
W yników tych w yborów oczceki- 
wano z dużym zainteresowaniem 
ze względu na sytuaję wewnętrz­
ną w Stronnictw ie Narokowym,

ujaw niającą ostatnio d o ić  znacz­
ne różnice poglądów na sprawy 
organizacyjne pomiędzy prezesem 
zarządu głów nego adw. Kaz. Ko­
walskim, a wiceprezesem  zarządu 
i kierownikiem organizacyjnym  
S. N. drem Tadeuszem Bieleckim.

Zjazd wykazał znaczną przewa­
gę w pływów dra Bieleckiego, No­
wy zarząd, którego prezesem zo-

Anglia i fr a tr a  zdecydowały:

Przylać warunki Sow: et6w
G w a r a n c j e  d l a  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h  w  o s n b n y m  p r o t o k u t e

LON DYN, 25. 6. Korespondent 
dyplom atyczny „Sunday Dispath“ 
twierdzi, że A nglia  i Francja po­
stanow iły zgodzić się na pełne 
żądania Sowietów zawarcia pakiu 
3-ch m ocarstw. W  tym też duchu 
przesłane zostały nowe instrukcje 
naczelnikowi Strangowi i amba­
sadorowi Seedsowi w Moskwie. 
T rzy pow ody skhmiły gabinet an­
gielski do ustępstwa na rzecz M o­
skwy . M ianow icie poważny rozw ój

sytuacji na Dalekim W schodzie, 
nadal naprężona sytuacja  euro­
pejska oraz wysiłki Niemiec, zmie 
rzające do odciągnięcia R osji od 
m ocarstw zachodnich.

N owe propozycje brytyjskie do­
tyczące form uły paktu przewidu­
ją , że A nglia, F rancja  i Rosja 
zobowiążą się do udzielenia sobie 
wzajem nej autom atycznej pom ocy 
w ojskow ej w Europie, gdziekol­
wiek ich  interesy mogą zostać za­

stał dr. Bieleccki, wybrany został 
w składzie następującymi' w ice­
prezesi mec. dr. M ieczysław T raj- 
dos i prof. W itold Staniszkis, 
członkow ie: mec. Stefan Niebu- 
dek, mgr. J. Jaworski, mec. Na­
poleon Siemaszko, mec. Bogusław 
Jeziorski, inż. Szmydt, Antoni Or- 
szagh i redaktor „W arsz. Dzień. 
N ar.“  Sacha.

Do nowego zarządu, wybranego 
na okres kadencji dwuletni nie 
wszedł dotychczasowy prezes za­
rządu głównego adw. Kaz. K ow al­
ski, ł z pośród członków dotych­
czasowego zarządu: pp Jędrzej
Gietrych i Jan Matłachowski.

S a m o c h ó d  w p a d ł
na ko lu m nę żo łn ie rzy
BERLIN, 25. 5. Jadący autostradą

grożone. j tern, powinny być wym ienione
Form uła ta odnosi się do od- imiennie, Anglia, chcąc równo- 

parcia napastnika wszędzie w Eu- czelnie uszanować niechęć Łotwy, f z Berlina do Frankfurtu nad Odrą sa. 
ropie na Zachodzie i W schodzie Estonii i Finlandii do otrzy mania I mochód osobowy wpadł t. dużą szyb- 
i obejm uje tym samym również gw arancji — zaproponuje, by pań- ] kością na maszerującą kompanię ple- 
państwa bałtyckie. Dla uwzględ- ‘ stwa te wymienione zostały w o- choty. Rozpędzony samochód zabił na 
nienia poglądu R osji, że państwa sobnym protokule, który załączo- miejscu 2 żołnierzy, raniąc ciężko 4-ch 
Bałtyckie, m ające być objęte pak- ny będzie do głów nego traktatu. I innych.

SAM ¥ -« i : mm k Mac tuli
W yrób  fabryki

„ D O B R O L I N ”
W  W3, W o l s k a  1 5 9 !

P r o w o k a c y j n e  s z v k a n v  w e  W r o c ł a w i u

Siła usunięto studentów polskie!!
z  s a l  w y k ł a d o w y c h  u n i w e r s y t e t u

W ROCŁAW , 25.6. (P A T ). S tu . 
denci niem ieccy nie dopuścili do 
gmachu uniwersytetu bądź też u- 
sunęli z sal w ykładow ych w szech­
nicy wrocław skiej kilkunastu stu 
dentow Potakow, grożąc represja­
mi na wypadek czynienia prób 
kontynuowania studiuw na tej u- 
czelni.

Z  Berlina donosi „K u r W ar­
szawski", że na uniwersytecie 
w rocław skim  przed kilku dniami 
ukazało się na tablicach w salach 
w ykładow ych  obwieszczenie pod ­
pisane przez „Deutsche Students- 
schaft", wym ieniające imiennie 
studentów Polaków  i zakazujące 
m łodzieży naszej uczęszczania na 
w ykłady i ćw iczenia uniw ersytec­
kie.

Zakaz ten realizowano na tere­
nie całego uniwersytetu. P rzyby­
łych  na w ykłady studentów Pola­
ków  w yproszono z sali, oświadcza 
jąc, ze ..pokazywanie się w  przy­
szłości na wykładach uważane bę 
dzie za prow okację".

Tegoż samego dnia przybyła do 
polskiej bursy akadem ickiej we 
W rocław iu delegacja 5 studentów 
niem ieckich, która oświadczyła 
studentom polskim, że „na skutek 
sytuacji studentów niem ieckich 

*w Polsce jest wstęp studentom 
Polakom  do sal w ykładow ych  i 
instytutów uniwersytetu w e W ro­
cław iu kategorycznie zabronio­
n y". Grożono nawet, że w  razie 
nie respektowania zakazu niemiec 
ka m łodzież za nic nie odpowiada.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Całkiem niezrozumiała była groź­
ba następująca: „jeże li jeden ze
studentów we W rocław iu padnie, 
to studentów Polaóków  zginie 
przynajm niej pięciu".

Studenci n iem ieccy pow oływ a­
li się przy tym  na inform acje pra 
sy niem eckiej p rzekom ych prze­
śladowaniach niem ieckiej m ło­
dzieży akademickiej w Polsce.

A n g l i a  g r o z i  J a p o n i i

J a p o n i a  g r o z i  A n g l i i
„Wojna nerwów” na Dalekim Wschodzie

TOW IO, 25. 6 . A gencja  Domel 
donosi: Japońskie m inisterstwo
spraw zagranicznych nie otrzym a­
ło dotąd żadnych in form acyj o f i­
cja lnych  na temat rozmowy, jaką 
lord H alifax  odbył w piątek z am­
basadorem japońskim w Londynie.

WYdług wiadom ości prasy, bry­
tyjski m inister spraw zagranicz­
nych w czasie rozm owy tej przed­
stawił ambasadorowi japońskie­
mu, w form ie noty, stanowisko 
rządu angielskiego w sprawie ak-

Dywersja niemiecka w Anglii
Konsulowie zajmują się organizacją szpiegostwa

F i n a n s o w a n i e  t h c j i  I . R . A .  z  N i e m i .e c
LONDYN, 25. 6. „The People" 

donosi, że władze angielskie czu j­
nie obserw ują działalność konsu­
lów  niemieckich w różn jch  m ia­
stach Anglii i Szkocji. Znanych 
jest bow iem  wieie w ypadków , zc 
konsulowie ci prow adzili na ob - 
szarze A nglii nie tylko czynną 
propagandę ale zajm owali się or­
ganizowaniem akcji szpiegow ­
skiej.

R ew elacje „The P eop le" w y­
warły tutaj duże wrażenie.

LONDYN. 25. b „The People". przy 
nosi dziś sensacyjną relację o współ­
pracy tajnej organizacji terrorystycz­
nej irlandzkiej prowadzącej akcję za. 
machów bombowych w Anglii z nie­
miecką Gestapo.

Wedle tego pisma Niemcy zasilają 
Irlandczyków w pieniądze i zaopatru­
ją ich w materiały wybuchowe. Ta 
pomoc niemiecka udzielona terrory­
stom irlandzkim jest częścią kampanii 
niemieckiej obliczanej na zmęczenie 
nerwów angielskich.

polsko-

K t o  d z i a ł a  w  P o l s c e ?

Podstępna akcja agentów Niemiec
Tajem nica anonim ow ych lis tó w

Od pewnego czasu mieszkańcy na której nie uwidoczniony jest

jednostronnie wypowiedział 
niemiecki pakt o nieagresji.

Mowa tą poprzedzona jest wstę­
pem, pełnym „niewinnych" uogólnień 
na temat szczerości polityki Hitlera 
sławiąc przy tym na każdym kroku 
wielkość jego osoby. Refrenem tych 
elukubarcji jest twierdzenie, żc prze­
cież Niemcy niczego od Polski nie żą. 
dały, jak tylko... Gdańska i autostra­
dy przez obszar Polski do Prus 
Wschodnich.

Nieznany autor kończy wstęp do 
mowy kanclerza następ, słowami; „By 
trzeźwo osądzić akcję niemiecką i re­
akcje polską będziemy musieli — ja­
ko domniemani historycy przyszłości 
—  zawsze powrócić do tego punktu 
wyjścia, do samych słów kanclerza

c ji japońskiej w T ientsinie. —  
W pierwszym punkcie nota zawie­
ra protest przecciw ko traktow a­
niu obywateli brytyjskih w T :ent- 
sinie, w drugim przedstawia moż­
liw ości rokowań w celu załatw ie­
nia incydentu. W  trzecim punkcie 
nota wysuwa żądanie szybkiej od­
powiedzi ze strony japońskiej na 
sugestie, poczynione ostatnio 
przez ambasadora brytyjskiego w 
Tokio odnośnie sprawy Tientsinu.

natychm iast po otrzymaniu z Lon­
dynu raportu ambasadora. Koła 
japońskie sądzą jednak, że jeżeli 
propozyccje brytyjskie mają istot­
nie takie brzmienie, jakie przypi­
sują im doniesienia prasowe z 
Londynu, n 'e będą one m ogły sta­
nowić podstawy do rokowań.

Stanowisko japońskie w obc.groż 
by represalii ekonom icznych zo­
stało 'już poprzednio sprecyzow a­
ne przez władze w ojskow e w

W konkluzji nota zawierać m a  [ Tientsinie.. w tym sensie, że wSzel 
aluzje co do m ożliw ości podjęcia , ka akc.ia retorsyjna ze strony W.
przez W . Brytanię energicznych 
represarii w odpowiedzi na akcję 
japońską w Tientsinie.

A gencja  Domej dowiaduje się, 
że japońskie koła m iarodajne sprc 
oyzują na nowo swe stanowisko

Brytanii uważana b jia b y  w Tokio 
za w yrzeczenie się przez A nglię 
je j interesów w Chinach. Akcja 
taka wyw ołałaby ze strony ja p oń ­
skiej nowe i bardziej energiczne 
kroki przeciwko W. Brytanii.

Narady wojskowe w Sungapore
z a k o ń c z y ł y  i i ?  p e ł n y m  p o r o z u m i e n i e m  s t r o n
SINGAPORF., 25. 6. Dziś zakoń­

czyła się tu konferencja doradców 
sił zbrojnych Anglii i Francji na Da­
lekim Wschodzie. Delegaci ohu 

| państw, osiągnęli pełne porozumienie 
w sprawie wspólnego dowództwa i

kooperacji na wypadek wojny. Na­
tychmiast po zakończeniu obrad do­
wódca sit morskich Anglii w* Chinach, 
admirał sir Perc \oble. udał sie na 
krążowniku „Kent” na północne wedy 
chińskie. ,

Drożny ba no y ta zabity
p o d c z a s  p o ś c i g u  p o l i c j i

większych miast w Polsce otrzymują 
drogą pocztową od niewiadomych 
nadawców różne broszurki, ulotki i 
czasopisma w języku polskim będące 
nielegalnymi propagandowymi wyda­
wnictwami niemieckiemu 

Jedna z nich 16-stronnicowa broszu. 
ra p. t. „Prawda dziejowa jako fun­
dament polityki i opinii publicznej” ,

Katastrofa samochodowa jod Gdynia
Z g  n ę ł a  a d w o k a t a  W o r t m a n  z W a r s z a w y

sie dekret z 
rb., zaw icra- 
dot.yczące u -

GDYMA, 25. 6. Na szosie Jamna 
— Kościerzyna wydarzyia się dziś tra. 
giczna katastrofa samochodowa. Sa­
mochód osobowy, prowadzony przez
pania |anicka - Nosażewską z Gdyni, j żewrka ma złamana nogę i rękę ora/ ] prawnień protektora Rzeszy na 
wpadł na drzewo i uległ częściowemu ; zgniecioną klatkę piersiową. Trzeci obszar cżesko-m oraw skZ postano 
rozbiciu. Na skutek zderzenia zabita ; pasażer samochodu, mąz pan Nosa- . . . , . _ ’
została na miejscu, jadąca w same- żewskiej odniósł lekkie rany głowy. wionę juz w dniu 7-ym  bm.

chodzie pani Wortman, adwokatka z 
Warszawy, radca prawny głównego 
zarządu Zw. Pracy Obywatelskiej Ko. 
biet. Prowadząca samochód p. Nosa-

nakładca, ani miejsce odbicia, stano­
wi tłumaczenie mowy Hitlera z. 28 
kwietnia 1939, w której kanclerz Rze. 
°szy zerwat układ morski z Anglią i

ŁÓDŹ, 25. 6. M dniu dzisiejszym 
w południe zorganizowano w Radosz- 
czy opd Łodzią obławę, w której 
wzęło udział kilka oddziałów policji 

, mundurowej i śledczej. Celem obławy 
Rzeszy. A więc... kanclerz Rzeszy ma byjo „ j PCje groźnego bandyty, 24 let- 
głos.

I tu następuje tekst mowy Hitlera.
Ciekawe byłoby zbadać: z jakich 

źródeł wypływa ta akcja.

niego Jana Zawadzkiego, mającego i 
na stimeniu szereg zuchwałych napa­
dowi rabunkowych z bronią w ręku 
w okolicach Łodzi. Zacieśniający się

pierścień policji natrafił wreszcie na 
ukrywającego się bandytę, k+óry 
Otworzył ogeń do policji. M ^wiązał* 
się obustronna strzelanina i po 1 i pał 
godziny Zawadzki ugodzony 4-ma ku 
lami padl trupem na miejsen. Jak 
stwierdzono, bandyta oddał do po 
licji około 40 strzałów, nie raniae na 
szczęście nikogo.

8os5ie  . e  j 'e władzy „protektora"
Pierwszy krok rzątfu Rzeszy

i d r o d z e

W  dzienniku

o g r a n i c z e n i a  a u t o n o m i i  C z e c h

25. 6. 
ukazał

BERLIN
urzędowym  
dna 23-go czerwca 
jacy rozporządzenia

Dekret, który podpisany jest 
przez kanclerza Hitlera, min. spr. 
wewnętrznych, Fricka, orz szefa 
kancelarii Rzeszy, postanawia m. 
in., że „protektor Rzeszy może w 
każdej chwili w drodze dekretu 
zarządzić zmiany uprawnień auto

numicznych rządu protektoratu, 
jeżeli tego wym aga wspólne pra­
w o". W  wypadkach nagłych i sy ­
tuacjach naprężonych, protektor 
Rzeszy władny jest „w ydać wsze] 
kiego rodzaju rozporządzenia „ ju ­
rydyczne" oraz pow ołany jest do

interpretowania, „k tóre z upra­
wnień autonom icznych, w yn ika­
jących  z dekretu kanclerza o struk 
turze protektoratu czesko-m oraw  
skiego, nie dadzą się pogodzie z 
objęciem  przez Rzeszę ochrony 
protektoratu".
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